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Państwowy plan gospodarczy ZSRR wykonany z nadwyżką w I kwartale 1951 r.

Wspaniały rozwój pokojowej
gospodarki Związku Radzieckiego pełnym natchnienia przykładem dla wszystkich 
uczciwych ludzi na całej kuli ziemskiej w ich walce przeciw podżegaczem wojennym

MOSKWA (PAP) Agencje Tass ©gin­
ęła w dniu 8 bm. komunikat Central­
nego Urzędu Statystycznego ZSRR przy 
Kadzie Ministrów ZSRR o wynikach wy 
konania państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w I kwar­
tale 1951 r.

Rozwój przemysłu ł rolnictwa oraz

Złożenie wieńca 
na grobach bohaterów 

radzieckich
WARSZAWA (PAP) Dnia 8 bm. w 6 

eoczncę wyzwolenia Niemieckiei Re­
publiki Demokratycznej, szef misji dy­
plomatycznej NRD w Warszawie amba­
sador nadzwyczajny pełnomocny Frle 
drch Wolf złożył wieniec na cmenta­
rzu żołnierzy radzieckich.

rozwój obrotu towarowego w I kwar­
tale 1951 r. charakteryzują następujące 
dane:
I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE
Przemysł wykonał pian globalnej 

produkcji w 100,2 proc.
Poszczególne ministerstwa wykonały 

pion globalnej produkcji przemysłowej 
jak następuje (procent wykonana pla­
nu kwartalnego za I kwartał 1951 r.):

Ministerstwo hutnictwa żelaza 99%,
Ministerstwo bułnacfwę metali kolo­

rowych — 98 proc.
Ministerstwo

100,4 proc.
Ministerstwo 

99 proc.
Ministerstwo
Ministerstwo 

103 proc.

przemysłu wężowego

przemysłu

elektrowni 
przemysłu

naftowego

— 103 proc, 
chemicznego

Depesze z okazji 6 rocznicy
wyzwolenia Czechosłowacji przez Armię Radziecką

WARSZAWA (PAP) Z okazji szóstej 
rocznicy wy zwołane Czechosłowacji 

przez Armię Radreoką Piezydeni RP
Bolesław Bierut, Prezes Redy Mini­

strów — Józef Cyrankiewicz oraz Mini 
ster Spraw Zagrań cznyeh — Stanisław 
Skrzeszewski wysiali następujące depe 
•ze: e

Armię Radziecką przesyłam Panu, Panie 
Premierze, najserdeczniejsze granulacje 
oraz życzenie owocnej pracy nad dal­
szym pogłęb.enem polsko-czechosło- 
wwckeij przyaźni i współpracy jako po 
ważnego wkładu w sprawę zachowania 
trwałego pokoju.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Ministerstwo przemysłu elektrotech­
nicznego — 102 proc.

Min isterstwo przemysłu środków łącz 
ności — 102 proc.

Ministerstwo budowy maszyn cięż­
kich — 99,7 proc.

Ministerstwo przemysłu samochodo­
wego i traktorowego — 103 proc.

Ministerstwo budowy obiaibigrek — 
101 proc.

Ministerstwo budowy maszyn I przy­
rządów 100 proc.

Manłsterstwo budowy maszyn budo­
wlanych i drogowych — 103 proc.

Mlnisterslwo budowy maszyn trans­
portowych — 103 proc.

Ministerstwo budowy maszyn rolni­
czych — 103 proc.

Ministerstwo przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR — 99 proc.

M nisterslwo przemysłu leśnego ZSRR
— 89 proc.

Ministerstwo przemysłu papiernicze­
go i drzewnego — 100 proc.

Ministerstwo przemyrłu 
ZSRR — 101 proc.

Ministerstwo przemysłu
ZSRR — 108 proc.

Ministerstwo przemysłu
mleczarskiego ZSRR — 98 proc.

Mnisters'wo przemysłu spożywczego 
ZSRR — 102 proc.

Ministerstwo uprawy bawełny ZSRR 
— 97 proc.

lekkiego

rybnego

mięsnego I

Pan Klemeot Gottwald
Prezydent Republiki Czed-rosłowackre] 

PRAGA
Z okezji' szóstel rocznicy wyzwole­

nia Czechostowacjf przez bohaterską 
Armię Radziecką ślę Panu, Panie Pre- 
ęydencie, najserdeczniejsze gralulacje, 

W imieniu narodu polsk ego I wła­
snym życzę bratniemu narodowi ezecho 
słowackemu sukcesów w da'szej wa:ce 
© budowę socjalizmu i ugrenlowan e 
trwałego pokoju.

BOLESŁAW BIERUT
*

Zapotocky
Ministrów Republiki Cze

(Ciąg dalszy na słr. 2)

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

Pan Antoni
Prezes Rady 

chostowackiej
PRAGA

Z okari'i szósto] rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez niezwyciężoną 
Armię Radziecką ślę Panu, Pen e Pre­
mierze najserdeczniejsze grałulac.e

Historyczne zwycięstwo Armii Ra­
dzieckiej nad najeźdźcą hitlerowskim 
stworzyło dla narodów Czechosłowacji 
wspaniałe możliwości rozwojiu pollłycz 
nego, gospodarczego i kultu s'qe go.

Życzę bratnie; Czecbosłowaciji dal­
szych orągnięć na drodze do socja­
lizmu 1 w watce o trwały pokó;, której 
przewodzi wiek' Związek R«dt'eckl.

JÓZEF CYRANKIEWICZ
♦

Pan Viliam Slroky
Wiceprezes Redy Ministrów i Mi­

nister Spraw Zagranicznych Republiki 
C zech osiować kle j

PRAGA
W dniu szóstej rocznicy wyzwolenia 

Czechosłowacji przez niezwyciężoną

Zakończenie sesji 
Biura Światowej

Rady Pokoju
KOPENHAGA (PAP) We wto­

rek zakończyły się posiedzenia 
Biura Światowej Rady Pokoju.

W poniedziałek odbyła się kon­
ferencja prasowa z członkami Biu 
ra. Następnie duński Komitet O- 
brońców Pokoju wydał przyjęcie, 
na którym obecni byli członkowie 
Biura Światowej Rady Pokoju, 
jak również przedstawiciele spo­
łeczeństwa, kół kulturalnych i ar­
tystycznych oraz prasy duńskiej. 
Niektórzy członkowie Biura Swia 
towej Rady Pokoju wyjechali do 
miast prowincjonalnych, gdzie 
wystąpią na wiecach, organizo­
wanych przez miejscowe komite­
ty obrońców pokoju.

y ......................... — —---------------------

Znamienna rocznica

Sześć lat mija dzisiaj od pamiętnego dnia kapitulacji hitlerowskiej ar­
mii, która pokusiła się o podbicie całego (wiata. Historyczne nasze zdję­
cie przedstawiające chwilę podpisywania bezwzględnej kapitulacji faszy­
stowskiej armii niemieckiej przez marszałka Keitla winno stać się prze­
strogą dla tych, którzy dzisiaj znów (nią o podboju (wiata.

Sześć lat temu zwycięska Armia Radziecka osamotniona niemal w swej 
walce z faszystowskim najeźdźcą potrafiła go dobić we własnym gnieź­
dzić — dziś wokół Związku Radzieckiego skupił się potężny obóz po­
koju, który potrafi pokrzyżować wszelkie zakusy imperialistycznej hege­
monii nad (wiałem. Jest nas miliard, potrafimy obronić pokój!

W 6 rocznicę zwycięstwa
U podstaw wszystkich naszych powo- I Nysę wielka i wolna Polska. 9 mają 

1945 r. zawitał znów dla ludzkości po­
kój, nadszedł wreszcie dzień oczekiwa­
ny pizez wszystkie narody.

W jednym z filmów radzieckich, obrą 
j zujących historię drugiej wojny świa­
towej, jest scena kiedy Churchill, wi- 

I dząc radujące się ze zwycięstwa nad 
i hitlerowskim faszyzmem tłumy miesz-

jennych osiągnięć w wielkim dziele po 
kołowego budownictwa szczęścia i po­
tęgi Ludowej Ojczyzny leży historycz­
ni zwycięstwo Armii Radzieckiej nad 
hitlerowskim faszyzmem, które przy­
niosło ziemi polskiej narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie. U fundamentów 
naszej niepodległości legł nierozer­
walny, braterski sojusz ze Związkiem kańców Londynu i słysząc entuzjastycz 
Radzieckim, [akt scementowała zrodzo ne okrzyki na cześć Armii Radzieckie] 
na w ogniu wyzwoleńczych bitew przy j i i®i Wielkiego Wodza Generalissimusa 
jaźń obu narodów wspólnie przelana Stalina, z gniewem zaciąga storę w ok- 
krew żołnierzy polskich i radzieckich nie swej siedziby. Ale świętujące ra­
na wspaniałym szlaku bojowym od Le­
nino po Berlin. Po sześciu prawie la­
tach mąk, ofiar i krwi dokonał się wiel­
ki akt sprawiedliwości dziejowej, któ­
rego mocą powstałą oparta o Odrę I

Apel księży pomorskich
do braci Lonłratrów, sióstr i braci zakonnych

Sześć lat mija od chwili, kiedy na polach Europy zgasi niszczycielski pło- 
mień wojny. Ale już działają ną świecie czarne siły, wrogie pokojowej pra­
cy narodu, dążące do rozpętania nowej, pożogi wojennej.

My polscy kapłani wiemy co znaczy wojna. Miliony pomordowanych bra- 
cś, zniszczony kraj, Świątynie Pańskie w gruzach, utracony kulturalny dorobek 
całych wieków. Niszczycielską wojnę chce narzucić znów spokojnym narodom, 
obłąkany szatańskim duchem wojny i grabieży imperializm anglosaski.

Naszym obowiązkiem kapłańskim i obywatelskim jest wystąpić z całą sta­
nowczością przeciw zagładzie ludzkości. Głosząc Ideę pokoju wiernemu lu­
dowi i ambon kościelnych, bierzemy masowy udział w manifestacyjnym gło­
sowaniu w Narodowym Plebiscycie Pokoju z całym polskim społeczeństwem.

My niżej podpisani księża katoliccy kierując się poczuciem obowiązku 
sumienia i dobrem dusz powierzonych naszej pieczy w imię m'l»ścł Ojczyz­
ny, w imię Chrystusa, który głosił: „Błogosławieni pokój czyniący, albowiem 
nazwani będą Synami Bożymi", — wzywamy wszystkich braci konlratrów, sio­
stry | braci zakonnych, aby razem z ludem polskim wypełnili swój (więty 
obowiązek dla dobra Ojczyzny, Polski

Ks. radca Józef Bartel, 
przew. Okr. Kom. Księży przy ZBoWiD, 

Dobrcz pow. Bydgoszcz. 
Ks. M'eczyslaw Skonieczny, 
z-ca dziekana Bydgoszczy. 
Ks. prób. Stefan Czepek, 

prezes Woj. Oddz. Zrzesz. Katolików 
„Caritas".

prof. Franciszek Hanelt, proboszcz, 
Bydgoszcz.

Ks. Józef Wencki, kanonik. 
Sypniewo pow. Sępólno. 

Ks. Bronisław Jagła, dziekan, 
Koronowo pow Bydgoszcz, 

proboszcz Otto Kristan. pułkownik, 
Szczuka pow. Brodnica.

Ks. kan. Stan'slaw Płoszyński, dziekan, 
Inowrocław.

Ks. Henryk Gniwek, 
radny Wojew. Rady Narodowej, 

Lichnowy pow. Chojnice 
Ks. Ignacy Pietrzak, kanonik. 

Świedziebnia pow. Rypin. 
Ks. Gracjan Tredkowski. kanonik, 

Chełmża pow. Toruń. 
Ks. Paweł Goga. proboszcz.

Toruń.
Ks. Jan Kowalski, dziekan, 

Wąbrzeźno.
Ks Wincenty Konarski, dziekan, 

Rypin.
Ks. Czesław Spychalski, kanonik, 

Bydgoszcz.
Ks. Jan Mykowski. dziekan, 
Kowalewo pow. Wąbrzeźno. 

Ks. Maksymilian Mrugas dziekan, 
Szczepanowo pcw. Żnin. 

Ks. Stanisław Osmal, dziekan, 
Aleksandrów.

K'. Jan Gajda, dziekan, 
Piotrków Kui. mw Aleksandrów. 

Ks. Stefan Bun'kow'ki. dziekan. 
Ł»4yn now Toruń.

Ks. dr Adolf Szczęśniak, proboszcz. 
Kęsowe now. Tuchola. 

Ks. Grzegorz Handke, proboszcz.
Inowrocław.

Older Gwardian Józef Szczygieł, 
Pako*ó pow Mogilno. 

Ks. Bernard nabrow-skl. proboszcz, 
Wrocki pow. Brodnica.

Ks.

Ks.

Ludowe! i Kościoła Świętego.
Ks. Zygmunt Janusz, proboszcz, 

Ślesin pow. Bydgoszcz.
Ks. Jan Dettlaff, proboszcz, 

Wielkołąka pow. Wąbrzeźno. 
Ks. Wacław Skubiszewski, proboszcz, 

Skrwilno f>ow. Rypin.
Ks. Lech Ciesielski, wikariusz, 

Inowrocław'.
Ks. Henryk Kluth, proboszcz, 

Rojewo pow Inowrocław. 
Ks. Stefan Kwiatkowski, proboszcz, 

Osiek pow. Wyrzysk.
Ks. Piotr Harasym, administrator, 

Koneck pow. Aleksandrów.
Ks. Marian Busakowlcz, proboszcz, 

Grębocin pow. Toruń.

Ks. Erwin Thyron, administrator, 
Pluskowęsy pow. Wąbrzeźno.

Ks. Leon Etter, proboszcz, 
Grążawy pow. Brodnica. 

Ks. Edmund Flemming, administrator, 
Golub pow. Wąbrzeźno.

Ks. Apolinary Wróblewski, 
Kowalewo pow. Wąbrzeźno. 
Ks. Mazurkiewicz, wikariusz, 

Wąbrzeźno.
Ks. Tadeusz Franków, dziekan, 

Tuczno pow. Inowrocław.
Ks. Henryk Mnichowski, dziekan, 

Gniewkowo pow. Inowrocław.
Ks. Sylwester Felchner, dziekan, 

Borzyszkowy pow. Chojnice.
Ojciec Gwardian Stanisław Dee, 

Zakon OO. Bernardynów. 
Skępe pow. Lipno.

Ks. Feliks Grzelke, notariusz-proboszcz, 
Kikół pow. Lipno.

Ks. Stefan Kotwarski, administrator, 
Swornegacie pow. Chojnice.

Ks. Dionizy Bielski, proboszcz. 
Juncewo pow. Żnin.

Ks. Ignacy Chmurzyński, administrator, 
Ostromecko pow. Chełmno.

Siostra Janlsława, 
Zakon SS. Służebniczek, 
Golub pow. Wąbrzeźno. 

Ks. Konrad Szeffler, proboszcz, 
Byszewy pow. Bydgoszcz.

Ks Zdzisław Balcerek. proboszcz, 
miasto Bydgoszcz.

Ks. Zygmunt Ryczakowicz, proboszcz, 
Legbarg pow. Brodnica.

(ciąg dalszy na str. 2)

Depesza Prezydenta RP
do Prezydenta NRD W Ihelma Piecka

dołnie Dzień Zwycięstwa dobra nad 
ziem, życia nad śmiercią miliony pro­
stych ludzi na csłej kuli ziemskiej wie­
działy dobrze, pomimo przemilczeń I 
fałszów, że nie gdzie indziej, ale wła­
śnie od Wołgi dg Berlina rozstrzyg­
nęły się losy (waita. Że historyczne 
zwycięstwo nad faszyzmem, który niósł 
niewolę a nawet całkowitą biologiczną 
zagładę wielu ludom, zawdzięczają 
przede wszystkim narodom Związku Ra 
dzieckiego, które z bezprzykładnym 

heroizmem obroniły nietylko 
ległość własnej ojczyzny, ale 
ły jednocześnie całą ludzkość 
lerowskiej tyranii | przyniosły 
ujarzmionym przez hitleryzm narodom 
Europy,

Wyległe na ulice wszystkich stolic 
świata tłumy, dla których dzień 9 maja 
1945 r. oznaczę- koniec cierpień wojen­
nych i otwierał jasne perspektywy po­
kojowej pracy nad budową lepszego, 
szczęśliwego jutra nie wiedziały tytko 
o jednej rzeczy. Zbyt nieludzkiej, aby 
mogła się pomieścić w umyśle normal­
nego człowieka. Nie wiedziały, Iż w 
tak radosnym dla całej ludzkości dniu 
są ludzie, politycy i bankierzy, którzy 
myślą o przygotowaniach do nowej 
rzezi światowej, w której wyniku, obok 
nowych, miliardowych zysków, chcie- 
liby uzyskać panowanie nad światem. 
Nie przypuszczały nawet, że niebawem 
znów zapłoną od bomb | pocisków mią 
sta i wsie koreańskie, a widmo okru­
cieństw i masowych zbrodni kaci obo­
zów koncentracyjnych i komór gazo­
wych będą (ciskać zakrwawione dło­
nie morderców kobiet । dzieci koreań­
skich i wspólnie opracowywać wrogie 
ludzko(ci plany imperialistów.

Szóstą rocznicę zwycięstwa nad hit­
lerowskim faszyzmem obchodzimy pod 
znakiem nasilającej się na całym (wie­
cie walki o pokój, prowadzonei przez 
krzepnący i rosnący z każdym dniem 
front bojowników pokoju. Jednoczy 
on w swych szeregach złączone nie­
ugiętą wolą obrony największego do­
bra ludzkości właśnie miliony tych pro 
stych ludzi we wszystkich krajach, któ­
rzy swą krwią | cierpieniem okupili zwy 
cięstwo w drug'ej wojnie światowej. I 
znów, jak przed laty, w walce tej prze

niepod- 
uwoini- 
od hit- 
wołnołć

WARSZAWA (PAP|. Z okazji 6 rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego narody Związku Radzieckiego
spod jarzma faszystowskiego. Prezydent RP Bolesław Bierut wysłał do Pre­
zydenta NRD Wilhelma Piecka depeszę następujące! treści: 

Do 
Pana Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Wilhelma Piecka 
Berlin.

W dniu szóstel rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego spod jarzma fa­
szystowskiego, dzięki zwycięstwu bohaterskie; Arm.1 Radzieckie] nad hitleryz­
mem, proszę przyjąć, Panie Prezydence, najserdeczniejsze gratulacje.

Niedawny pobyt w Niemieckiej Republice Demokratycznej pozwolił 
przekonać się naocznie o postępie dokonanym przez lud niemiecki w 
terainej I moralnej odbudowie swego kraju.

Przyjaźń polsko-niemiecka pogłębia się I narody nasze coraz ściślej współ­
pracują, 
i Nysie.

mi 
ma-

na straży pokoju, na straży wolności I 
szczęścia narodów stoi niezwyciężoną 
Armia Radziecka.

Naród polski, który już za kilka dni 
w Narodowym Plebiscycie przyłączy 
swój glos do głosu milionów ludzi na 
crivm świecie, popierających uchwały 
Światowej Rady Pokoju, upamiętnią hi­
storyczna rocznicę Dnia Zwycięstwa 
wzmożoną pracą nad wykonaniem Pla­
nu 6-letniego, wiedząc, iż w ten spo­
sób przyczynia się najlepiej do zwięk­
szenia sweg0 wkładu w dzieło walki

:ń polsko-nsemecka pogłębia s'ę f narody nasze coraz ściślej współ- o pokój i przyśpieszenie ostatecznego 
łącząc się w twórczym wysiłku poprzez granicę pokoju na Odrze zwycięstwa wielkiej i słuszne! sorawv 

(-) BOLESŁAW BIERUT. | ludzkości.
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Państwowy plan gospodarczy 
ZSRR wykonany z nadwyżką

Deleęgacja polska 
na obchód miesiąca przyjaźni francusko 
polskiej w Paryżu nic otrzymała wizdo Francji

(dokończenie ze str. 1)
Przedsiębiorstwa przemysłowe milni- 

łterstwa komunikacji: — 95 proc., przed 
•iębiorstwa przemysłu ministerstwa zdro 
tata ZSRR — 104 proc., przedsiębior­
stwa przemysłu mimiistersfwa kinemato­
grafii; ZSRR — 105 proc., ministerstwa 
przemysłu miejscowego i ministerstwa 
miejscowego przemysłu opałowego re­
publik związkowych — 101 proc.,

Spółdzielczość pracy — w 102 proc.
Globalna produkcje całego przemy­

słu ZSRR wzrosća w I kwartale 1951 r. 
o 18 proc, w porównaniu z I kwartałem 
1950 r.

1 H. GOSPODARKA ROLNA
Sowchozy, ośrodki maszynowo-frak- 

łorowe i kołchozy przystąpiły w br. co 
wiosennych prac rolnych, wyposażone 
jeszcze lepiej pod względem technicz­
nym niż w r. 1950. Bronowanie wio- 
aenne f dodatkowe użyźnianie zasie­
wów ozimych zostały dokonane na 
znacznie większym obszarze rńz w roku 
ubiegłym.

W południowych rejonach kraju za­
kończono pomyślnie siew upraw zbo­
żowych. Odbywa się siew upraw ja­
rych w rejonach strefy środkowej.

Siew upraw jarych pnzeoega w tym 
roku w krótszych tarninach: do dnia 
5 maja 1951 r. zesrano upraw jarych na 
5,5 m.trona ha więcej niż w tym samym 
okres.e w 1950 r. Kołchozy, gospo­
darstwa leśne, ośrodki zakładania o- 
chronnych pasów leśnych i sowchozy 
re/onów stepowych i leśno-stepowych 
europejskiej części ZSRR zasadzimy i 
nastały do dnia 1 ma ja 1951 r. Ochron 
ne pasy leśne na obszarze 700 tys. ha, 
łj. o 55 tys. ba więcej niż do dnia 1 
maja ub. roku.
IW. ROZWÓJ OBROTU TOWAROWEGO

W I kwartale 1951 r. odbywał się dal 
•zy rozwój handlu radzieckiego. W 
hanai.u państwowym i? spółdzielczym

Apel księży 
pomorskich
(dokończenie ze str. 1) 

Ks. Józef Stankiewicz, pruuoszcz, 
Osiek pow. Rypin.

Ks. Stefan Wojc’echowski, proboszcz, 
Pakość pow. Mogilno.

Ks. Bronisław Hinc, proboszcz.
Konarzyny pow. Chojnice.

Ks. Kłoslewicz, mjr, 
miasto Bydgoszcz. 

Ks. Antoni Węsierski, proboszcz, 
Szadkowice pow. Inowrocław. 

Ks. Kazimierz Więckowski, prefekt, 
, miasto Bydgoszcz.

Ks. Aleksander Lewańczyk, prób.-kapelan 
Łobdowo pow. Wąbrzeźno.

Ks. Stefan Malinowski, administrator, 
Nieżywlęć pow. Brodnica.

Ks. Tadeusz Dziel, wikariusz, 
Gniewkowo pow. Inowrocław. 

Ks. Jan Neuman, prefekt, 
Inowrocław.

Ks. Wojciech Mudlaff, prefekt, 
Wąbrzeźno.

„Wyścig Potroją” zbliża się do mety

Podwójny sukces C.S.R. w Łodzi
Ruzicka po raz trzeci zwycięzcą etapu

Przedostatni VIII etap Wyścigu Po— 42:28,27, 7. Sandru (Rumunia) — 
koju „Trybuny Ludu" i „Rudeho 42:29,03, 8. Vesely (CSR) — 42:30,11, 
Prava“ prowadzący z Wrocławia do 9. Lobre (FSGT) — 42:30,21, 10. Ru- 
Łodzi (218 km) zakończy łsię podwój­
nym sukcesem kolarzy czechosłowac 
kich. Na stadion Włókniarza w Łodzi 
wpadł pierwszy na metę 
wygrywając trzeci etap w tym wy-
ścigu. Na drugim miejscu przyjechał 
Włoch Polsino a tuż za nim Czecho- 
słowacy Vesely i Svoboda oraz Mei­
ster (NRD) i Polak Wrzesiński.

Drużynowo etap wygrała Czechosło 
wacja przed Danią. Minimalne róż­
nice na mecie nie zmieniły kolejności 
drużyn w klasyfikacji ogólnej. Przo­
downik wyścigu Olsen zajął ósme 
miejsce, zachowując swoją pozycję 
w klasyfikacji indywidualnej wyści­
gu.

Na trasie wyścigu wycofał się Ru­
mun Niculescu. W komplecie jadą 
już tylko drużyny NRD i Czechosło­
wacji.

Klasyfikacja indywidualna VIII 
etapu: 1. Ruzicka (CSR) 6:53,03, 2. 
Polsini (Włochy) — 6:54,03, 3. Vesely 
(CSR) — 6:54,03, 4. Svoboda (CSR) 
— 6:54,04, 5. Meister (NRD) — 
6:54,04, 6. Wrzesiński (Polska) — 
6:54,06, 7. Roepke (Dania) — 6:54,06, 
8. Olsen (Dania) — 6:54,06, 9. Bor- 
don (Triest) — 6:54,07, 10. Oester- 
gaard (Dania) — 6:54,07.

Polacy: 14. Klabiński — 6:54,19, 17. 
Hadasik — G:54,22, 18. Wójcik —
6:54,23, 19.Kapiak 6:54,24.

Klasyfikacja drużynowa po ośmiu 
etapach: 1. CSR — 127:18,01, 2. Wę­
gry — 127:28,40, 3. NRD — 127:29,42, 
4. Bułgaria — 127:44.17, 5. Polska — 
127:47,32.

Klasyfikacja indywidualna po oś­
miu etapach: 1. Olsen (Dania) — 
42:14,42, 2. Meister (NRD) — 42:22,56. 
3. Ferri (Włochy) — 42:24,14, 4. Kiss- 
Dala (Węgry) — 42:24,16, 5. Sere (Wę 
gry) — 42:24,29, 6. Dimow (Bułgaria) 

sprzedano dla potrzeb ludności (w ce­
nach porównywalnych) o 22 proc, wię­
cej towarów, niż w I kwartale 1950 r. 
Jednocześnie sprzedaż artykułów spo­
żywczych wzrosło o 10 proc., a wyro­
bów przemysłowych o 25 proc.

Dokonana z dniem 1 marca 1951 r. 
w myśl uchwały Rządu Radzieckiego « 
Komitatu Centralnego WKP(b) nowa, 
czwarta z kolej Obniżka państwowych 
cen detalicznych arllykulów t|pożyw- 
czych ij towarów przemysłowych maso­
wego spożycia spowodowała znaczny 
wzrost sprzedaży towarów w handlu 
państwowym i spółdzielczym.

Dzienna sprzedaż towarów w marcu 
1951 r. w cenach porównywalnych 
zwiększyła się w porównaniu z lutym 
1951 r. przeciętnie o 19 proc. Sprze­
daż wędlin wzrosła o 20 proc., ryb i 
przetworów rybnych o 15 proc., tłusz­
czów zwierzęcych o 27 proc., mleka I 
nabiału o 33 proc., jaj o 75 proc., tka­
nin bawełnianych o 31 proc., tkanin weł 
nianych o 17 proc., wyrobów konfek­
cyjnych o 34 proc., obuwia skórzanego 
o 81 proc., obuwia gumowego o 36 
proc., mydła toaletowego o 50 proc., 
szkła, porcelany 1 fajansu, mebli 1 od­
biorników radiowych — przeszło pół- 
fonaik-rotnie, zegarków — prawie dwu­
krotnie, rowerów ( motocykli — prze­
szło piędloikrofnfie.

W związku z obniżką państwowych 
cent detalicznych towarów masowego 
spożycie , ceny na rybkach kołchozo­
wych w marcu 19(>1, uległy 
obniżce w porównaniu z

♦
MOSKWA (PAP) Prasa 

święcę artykuły wstępne 
konania państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w I kwer 
fale 1951 r.

Wspaniałe osiągnięcia w rozwoju go 
spodarki radziecktaj — plisze „Prawda” 
— są nowym, jaskrawym wyrazem ży­
wotnej s£y .radzieckiego ustroju socja­
listycznego ij jego niezmiernej wyższo 
soi nad ustrojem kapitalistycznym. Ze­
spoleni wokół Wielkie ftarldi Lenina- 
Stalina ludzie radzeccy oddają wszysł 
kie swe siły pokojowej pracy, oferta e 
pracują dla dobra ojczyzny, pomnażają 
osi,lęgnięcie w budownictwie komuni­
stycznym.

Dziennik „Izwiestia" wskazuje w ar­
tykule wstępnym, że pomyślne wykona 
nie 54atki powojennej stworzyło trwa­
łą bazę dla dalszego potężnego roz- 
wou gospodarki narodowej kroju ra­
dzieckiego.

Dziennik podkreśla, że osiągnięcia 
Związku Radzieckiego w rozwoju poko­
jowej gospodarki, w wykonaiftiu g'dan 
tycznych pk__ . MJHHW
i Rządu Radzieckiego są pełnym na­
tchnienia przykładem dla wszystkich

również 
łulym 1951 r.

radziecka po 
wyraikom wy

odarki, w wykonaifti u gigan dziej ąc! 
tanów parły komutaśłyćzne] ku 1931

i zicka (CSR) — 42:32.55.
Polacy: 11. Hadasik — 42:34,49, 14. 

Wójcik — 42:38,16, 24. Wrzesiński — 
Ruziczka, 43:05,46, 34. Klabiński — 43,23,42, 41. 

Kapiak — 43:41,11.

Żądamy podpisania Paktu Pokoju
Obradujące w dniach od 5—7 'bm. 

w Kopenhadze Biuro Światowej Rady 
Pokoju werwa-o organizacje wszyst­
kich kierunków oraz zrzeszenia religij­
ne, występujące w obron.e pokoju, aby 
czynnie pomagały w światowej kampa­
nii na rzecz zawarcia Paktu Pokoju. 
Biuro parlamentu światowego obozu 
pokoju wezwaćo setni mitiónów ludzi 
dobrej woli, aby <M'biłcle przyłączyli 
się do Apelu Światowej Rady Pokoju 
i przypięćzętowall go swymi podpisa­
mi.

W Polsce akcja przygotowawcza do 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, do pod 
pisywania Apelu Berlińskiego, prowa- 

’’•ona tast bardzo Intensywnie w car/m 
kraju. Nie ma jut dziś miasta i mia­
steczka, wioski i esady, zak-adu pracy 
i szkoły, w którym by nie lunkcjonoweć 
komitet plebiscytowy, w którym by nie 
działał komitet obrońców pokoju. W 
tej akcji biorą masowy udział ludzie 
dobre] woli, ludzie uczciwi, ludzie o 
najróżniejszych przekonaniach i repre­
zentujący najróżniejsze środowiska spo 
reczne. Akcji ta] udzielają poparcia 
wszyscy Polacy-petrioci, wszyscy, którzy 
są przeciwnikami nowego przelewu 
krwj i pragną uchronić ludzkość przed 
jowymi nieszczęściami.

Narodowy Plebiscyt Pokoju, przepro­
wadzany w Polsce od 17—24 maja, 

uczciwych ludzi na całei kuli Ziemskiej 
w ich pełnej poświęcenia walce prze­
ciwko zakusom podżegaczy do nowej 
wojny.

Wyjazd delegacji 
zagranicznych

WARSZAWA (PAP) Wieczorem, dn. 
7 bm. opuściły Warszawę delegacje ro­
botnicze Szwecji, Norwegii, Finliandiii i

Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, które brały udzrał w obchodach 
1-majowych w Polsce.

Ne dworcu odjeżdżające delegacje 
żegnali przedstawiciele CRZZ.

Nowy strajk 
w Hiszpanii

LONDYN (PAP) Jak donosi z Ma­
drytu Agencja Reutera, w Pamlona 
zastrajkowało 4 tysiące robotników, 
protestując przeciwko drożyżnie.

Strajk wybuchł najpierw w fabry­
kach na peryferiach miasta, lecz po­
tem rozszerzył się na centrum, przy­
bierając charakter powszechny. 
Przed miejscowym urzędem aprowi- 
żacyjnym odbyła się demonstracja 
robotnicza. Przeciwko demonstran­
tom wystąpiła policja.

2.000 ofiar 
trzęsienia ziemi

NOWY JORK (PAP) Według uzu­
pełniających doniesień radiowych, o- 
gólna liczba zabitych podczas trzę­
sienia ziemi w republice środkowo­
amerykańskiej San Salvador sięga 
dwóch tysięcy. Ponadto bardzo wiele 
osób odniosło rany. Około 20 tysię­
cy mieszkańców Salvadoru pozosta­
ło bez dachu nad głową.

Imponujący rozwój 
czytelnictwa w Polsce Ludowej

WARSZAWA (PAP) W Polsce Lu­
dowej czytelnictwo stało się ważnym 
czynnikiem podnoszenia świadomo­
ści politycznej, pogłębiania wiadomo 
ści fachowych i rozszerzania hory­
zontów myślowych człowieka pracy.

Biblioteki, które pdgrywają ważną 
rolę w procesie przekształcania się 
naszego narodu w naród socjalistycz­
ny osiągnęły nienotowany w naszych 
’ lejąch rozkwit. Podczas gdy w ro- 

!8 czynne były w Polsce 1.033 
biblioteki publiczne, zawierające 
1.700.000 tomów — to w roku 1951 
posiadamy blisko 4.000 takich bilio- 
tek z 10.062.500 tomami. O ile więc 
przed wojną na 1000 mieszkańców 
przypadały 53 tomy, to obecnie przy 
pada ich 402. W końcu Planu 6-let­
niego liczba tomów w bibliotekach 
publicznych wzrośnie do prawie 22 
milionów, co stanowić będzie blisko 
800 tomów na tysiąc mieszkańców. 
Będzie to liczba jedna z najwyższych 
w Europie.

Równie wspaniały rozkwit notuje­
my w zakresie bibliotek szkolnych, 
których posiadamy obecnie 31.752 
oraz bibliotek naukowych, wyrażają-

przeistoczy się w największą polską 
manifestację pokojową. Wszystkie na­
sze gćosy razem zebrane stanowić bę­
dą potężną siłę — siłę, która zawoła 
stanowczo:

„Żądamy podpisania Paktu Pokoju!”
Pamiętamy, jak to, gdy zaczęła się 

wojna w Korei, prezydent Truman 
oświadczyć: „Rozważam możliwość uty 
<ia bomby atomowej przeciwko Kore­
ańczykom'’.

I wtedy to zabrrmiai głos pół miliar­
da łudzi, którzy podpisali Apel Sztok- 
liołmski:

„Żądamy zakazu broni atomowej!"
I ręka, która już sięgała po tę strasz­

liwą broń, cofnęła się przed popełnie­
niem ohydnej tej zbrodni. Tak silny był 
nacisk mas ludowych, wyrażony 500 
milionami podpisów.

A że dziś nas, obrońców pokoju, jest 
unacznie więcej niż przed rokiem, to 
I silniejszy będzie nasz nacisk na tych, 
którzy podżegają do nowej wojny świa 
(owej. Tym razem nasz nacisk na pod­
żegaczy wojennych musi być tak silny, 
by wyrzekli się wojny, by podpisali 
Pakt Pokoju.

Dlatego właśnie Światowa Rada Po­
koju wezwała wszystkich ludzj na ca­
łym święcie do podpisania Apelu p za­
warcie Paktu Pokoju.

WARSZAWA (PAP) PAP dowia­
duje się, że projektowany wyjazd do 
Francji delegacji Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Francuskiej na obchody 
miesiąca przyjaźni francusko-pol­
skiej nie dojdzie do skutku wobec 
odmowy udzielenia wiz przez władze 
francuskie.

W skład delegacji, która miała u- 
dać się do Francji na zaproszenie 
„Amicie Franco-Polonais“, wchodzi­
li: pisarze — Zofia Nałkowska, Jaro­
sław Iwaszkiewicz, Leon Kruczkow­
ski, kompozytorzy — Witold Rudziń­
ski, filmowcy — Tadeusz Karpowski 
i Aleksander Ford, plastycy — Ju­
liusz Krajewski i Eryk Lipiński, 
przedstawiciele nauki polskiej — 
prof. prof. Stanisław Kulczyński, rek 
tor Uniwersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu, Zanna Kormanowa —- 
profesor historii, Stefan Żółkiewski 
— profesor literatury, dziennikarze 
— Roman Szydłowski, Dominik Ho- 
rodyński i Zofia Eigerówna, nauczy­
cielka — Stanisława Jankowska 
oraz wiceprzewodnicząca Okręgowej 
Rady Zw. Zawodowych Katowice — 
Bronisława Cieślik.

Wielka manifestacja pokojowa 
w Berlinie w rocznicę wyzwolenia narodu 

niemieckiego spod jarzma hytleryzmu
BERLIN (PAP) W dniu 8 bm. odbył 

się w demokratycznym Berlinie obchód 
rocznicy wyzwolenia narodu niemiec­
kiego spod jarzma hitleryzmu przez 
Armię Radziecką. Był on zarazem im­
ponującą manifestacją przeciwko remi- 
litaryzacji i wojnie — w obronie po­
koju. W uroczystości wzięło udział 
kilkaset tysięcy mieszkańców z wszyst- 
kich sektorów miasta.

Na uroczystość przybyli: Prezydent 
Nfemłedkiej Republiki Demoiktałycz-

cych się liczbą 1.104 (przed wojną 
194).

Nowością są tzw. punkty biblio­
teczne, będące terenowymi ekspozy­
turami bibliotek powiatowych i miej 
skich. Punktów bibliotecznych istnie­
je obecnie w Polsce 24.384, a w o- 
statnim roku Planu 6-letniego będzie 
ich 33.000.

Reakcyjny projekt ordynacji 
wyborczej uchwalony przez Zgromadzenie Narodowe

P‘«YŻ (PAP) We francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym odbyło się w po 
ntedzlałek glosowanie nad vo+um za­
ufania dla rządu QueuiWe’a.

Jak wiadomo, wniosek o votum za­
ufania postawiony zostać przez premie­
ra Queul'le’a w związku z żądaniem 
deputowanego ze związku postępo­
wych republikanów Pierre Cofa by gćo 
sowainfe nad złożonym przeiz rząd pro­
jektem reakcyjnej ordynacji wyborcze) 
odbyło się po zatwierdzeniu budżetu i 
uchwalieniu ustaw finansowych.

Przed głosowaniem Jacqes Duclos o- 
śwtadczył, że rządowy projekt reformy

Ale nie wystarczy samemu złożyć 
podpis pod kartką plebiscytową. Nie 
wystarczy spełnić swój obowiązek obroń 

cy pokoju. Każdy z nas winien włączyć 
się jak najaktywniej w tę wielką, po­
tężną akcję, choćby na najskromniej­
szym odcinku. Każdy z nas winien być 
w swoim otoczeniu agitatorem pokoju, 
powinien oddziaływać na ludzi bier­
nych, powinien ich uświadamiać, te 
plany podżegaczy wojennych są do 
pokrzyżowania, a pokój jest do obro­
nienia, jak to powiedział wielki bojow­
nik pokoju światowego Józef Stalin:

„Pokój będzie zachowany i utrwalo­
ny, jeżeli narody ujmą w swe ręce spra 
wę zachowania pokoju i będą broniły 
jej do końca".

Naszą jednolitą postawą pokojową 
pomożemy także naszym braciom w 
krajach imperialistycznych. Pobudzimy 
ich do jeszcze usilniejszej walki o naj­
szczytniejsze idecćy ludzkie. A podże­
gaczom wojennym pokażemy siłę pol­
skiego ogniwa światowego frontu po­
koju.

Tym ogniwem będzie Narodowy Ple­
biscyt Pokoju, będą owe miliony kar­
tek plebiscytowych, które podpiszemy 
i złożymy w dniach od 17 — 24 bm. w 
tysiącznych lokalach głosowania w ca­
łym kraju.

Jak już donosił korespondent PAP 
z Paryża, miesiąc przyjaźni francu­
sko-polskiej, zorganizowany z ini­
cjatywy „Amicie Franco-Polonais“ 
rozpoczął się we Francji w dniu 15 
kwietnia br.

Amerykanie okupują 
Islandię

KOPENHAGA (PAP) Z Rejkjavik 
(stolica Islandii) donoszą, że 5 maja 
pomiędzy Staniami Zjednoczonymi a 
Islandią zawarty został układ woj­
skowy w ramach agresywnego paktu 
północno-atlantyckiego.

Na mocy tego układu już w dniu 
7 mają na lotnisko Keflavik, oddalo­
ne o 50 kilometrów od stolicy Islan- 

! dii, przybyły pierwsze oddziały 
wojsk amerykańskich.

Dziennik „Land og Folk" pisze, że 
przybycie wojsk amerykańskich na 
lotnisko Keflavik jest pierwszym 
krokiem do nowej okupacji Islandii 
przez Stany Zjednoczone.

nej Wilhelm Rieck, przewodniczący 
Izby Ludowej J. Dieckmann, wicepre­
mier Walter Ulbriiebt, członkowie biu­
ra politycznego SED, prezydia Izby Lu­
dowej oraz Izby Krajów, członkowie 
rządu. Obecny być również korpus 
dyplomatyczny ze swym dziekanem 
ambasadorem Puszkinem, szefem mltajk 
dyplomatycznej ZSRR.

Przewodniczący tzby Ludowej Johan­
nes Dieckmann wygłosił przemówienie, 
w którym stwierdzić, że dzeń 8 mraja 
strać się wielkim świętem narodu nie­
mieckiego.

U stóp pomnika złożono mnóstwo 
wieńców j kwiecia.

Dzień wyzwolenia Obchodzony był 
również w Berlinie zachodnim — mimo 
szykan ii terroru ze strony policji. De­
legacje ludności zachodnio - berliń­
skie j złożyły wieńce u stóp pomnika 
żołn Jerzy radziieOkich w T.iergarteoia 
(sektor brytyjski). Policja usiłowało 
przeszkodzić przybywającym delega­
cjom, a gdy ludność protestowała ener 
gioznie przeciwko lej samowoli, doko­
nała licznych aresztowań.

wyborczej toruje drogę do władzy fa­
szystowskiemu „zjednoczeniu naidodu 
francuskiego (RPF), na czele którego 
stoi de Gaulle. „Nie jesteśmy już w 
roku 1933 — oświadczyć Duclos. Fran­
cja nie chce reakejli i faszyzmu. Prag­
nie ona pokoju, pragnie rządu demo­
kracji, postępu społecznego i njeizawi- 
.słości narodowej.

Po krótkim oświadczeniu premiere 
Ctueu'llle'a, kfóry prosił zgromadzenia 
o wyrażenie zaufania jego gabinetowi, 
odbyło się gćosowaniie, w którym 352 
posćów wypowiedziało się za rządem, 
a 183 przeciwko. Przeszło 40 depuito-
wanych wstrzymało się od gćosu.

Następnie odbyćo się Irzeoie gi'oyo-> 
wanta nad rządowym projektem ordy­
nacji wyborczej. Reakcyjna Większość 
zgromadzenia 332 glosami przeciwko 
248 uchwaliła deflnirtywnta nową ordy­
nację wyborczą.

Jak wiadomo, ordynacja ta przewi­
duje, że partita łub blok partii, które 
uzyskują ponad 50 proc, głosów w ja­
kimś okręgu wyborczym otrzymują 
wszystkie mandaty danego okręgu. — 
Cel nowej ordynacji jest jasny. Chodzi 
o pozbawienie klasy robotniczej odpo­
wiedniej reprezentacji w parlamencie*

Natychmiast po gćoisowatau w Zgro­
madzeniu Narodowym odbyło się po­
siedzenie rządu, na którym uchwalono 
projekt ustawy o 'rozwiązaniu Zgroma­
dzenia Narodowego. Projekt tan prze­
widuje, że wybory powszechne odbędą 
się 17 czerwca br. j że nowe zgrorna- 
dzeńe narodowe zbierze się 5 lipca.

---------------- ;

C;ęźkse «traty 
ponosrą agresorzy 

na froncie koreańsV'«n
PEKIN (PAP] W komunikacie ««ł»- 

szonym w Phenlanie dnia 8 maje de* 
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że na peszctególnych 
odcinkach frontu oddziały Armii Ludo­
wej w ścisłym współdzifłaniu z oddzia­
łami ochotników chińskich odpar-y z 
powodzeniem ataki nieprzyjaciela, za* 
dając mu ciężkie straty w ludziach | 
sprzęcie.
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Koncert Woytowicza
W najbliższy czwartek wystąpi 

w ramach Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy — Bolesław Woy 
towicz. Znakomity artysta ode­
gra 4 najsłynniejsze sonaty for- 
tepianowie Beethovens: Sonatę 
Patetyczną, Sonatę Księżycową. 
Sonatę Waldsteinowską, Sonatę 
Appassionata. Koncert odbędzie 
się w Pomorskim Domu Szuki o 
godz. 19.30.
■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDiiiiiiiniiiiDiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

Elektryczna woda

wyciąga ją

Mamy w redakcji 
umywalnię, proszę 
Czytelników.
Ostatnio popsuł 
się kran i wczoraj 
nam zreperował 
go pewien majster. 
Kurek założył no­
wy, moda nie leje 
się już na podłogę 
tylko... że wszyscy 
boimy się myć. Bo 
kto tylko podej- 
dzie do umywalni 
napuści wody i 
włoży do niej rę- 
z wrzaskiem.

Woda jest wskutek tajemniczego 
połączenia z przewodem elektrycz­
nym naelehtryzomana. Majster o-
świadczyl, że reperacja jest ukończo­
na a my ślubowaliśmy do grabowej 
deski nie myć się w „elektrycznej 
wodzie". Któż, ach któż pomoże w 
naszej trosce? (ż-fa)

Szydełkiem w cyrk
Niedzielny poje­

dynek piłkarski 
Cyrku z Teatrem 
— robrem malkon­
tentom — został 
przez wykonaw­
ców potraktowany 
całkiem na serio. 
Możemy służyć do 
wodami.

Otóż mistrz Szy
✓ j dełko (w życiu 
' prywatnym znany 

aktor Władysław 
Cichoracki) miał w tym dniu wy­
jątkowego pecha. Nawet luneta nie 
zdołała zapobiec nieszczęściu. Kon­
kretnie — agresji dyrektora Cyrku, 
który w ferworze gry kopnął w pem 
nym momencie zamiast w piłkę w... 
kolano popularnego komika. Mistrz
Szydełko zachmial się. Lecz mimo 
przeraźliwego bólu nie załamał się. 
Wytrwał na boisku po bohatersku 
do końca meczu. Wieczorem jed­
nak zamiast wyjść z „Nauczycielem 
tańców" na scenę, powędrował do 
tozka.

Nie wytrzyma w nim chyba dłuto. 
Najdalej za tydzień stanie z pew­
nością znów pełen wigoru i humoru 
na scenie i boisku. tR)

Żywa krytyka - cennym elementem 
obrad delegatów okręgu ZZPSZ

W Bydgoszczy odbyła się konferen­
cję okręgowa Zw. Zew. Prac. Służby 
Zdrowia, w której udzał wizięJo ponad 
150 delegałów z obszaru woj. bydgo­
skiego. Na porządku dziennym znala­
zły się sprawozdania zarządu oraiz wy­
bór nowych władz zw. zawodowego.

W ciągu dwuletniej kad'enc'-i obec­
nego zarządu okręgowego, z którego 
działalnością zapczneł zebranych dr 
Kre'owicz, stan członków wzrósł o 2000 
osób, wyażając się obecnie cyfrą 6565. 
Na iepęij pracującymi kołami związko­
wymi są kola przy szpitalach w Toru­
niu i Bydgoszczy ora® Oddz. Woje­
wódzki ZLP w Bydgoszczy I koło we 
Włocławku.

Dyskus a nad sprawozdaniami mała 
charakter żywy I zabierąao w niej głos 
k;iikuna«łu delegatów. Ostrej krytyce 
poddano kumoterskie stosunki panują­
ce w zarządzie uzdrowiska w Ciecho­

Krytycznie i pozytywnie o Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Bierzmy przykład z Chełmna 
a nie z śpiącego Inowrocławia, Lipna lub Włocławka

M:j* właśnie tydzień od rozpoczęci' 
sławie obserwacji możemy powiedzieć 
praygotowailo się do ich obchodu. Al 
wiele usterek w organizacji; obchodu 
Wiele jeszcze pozostało wsi i gro­

mad, do których w ciągu ub. tygodnia 
nie dotarła ani wystawa objazdowa, 
ani kolporter. Poza meldunkami po­
dawanym; przez radio I w prasie sporo 
osób nie mięło jeszcze możności prze­
konać Się osobiście o łsfnteniu uroczy­
stości związanych z Dnami. Wina leży 
tu w dużej mierze po stronie powia­
towych ; gminnych Obywatelskich Ko­
mitetów Wykonawczych Obchodu. Ko­
mitety widocznie albo przespały datę 
rozpoczęcie Dni, albo też w ogóle nie 
pomyślały o zorganizowaniu obchodu 
na swym terenie.

Na szczęście więcej jest pow ałów r 
gmin w naszym województwie, które 
właściwie rozpracowały organizację Im­
prez w Dniach Oświaty, Książki g Prasy. 
Chcielibyśmy, aby we wszystkich mia-

a Dni Oświaty, Książki ,i Prasy. Na pod-' 
:, że Pomorze na ogół dość starannie 
r obok pozytywnych osiągnięć jest także
Dni.

Gdzie tkwi źródło tych braków? 
Przede wszystkim w tym, że Komitety 
Obchodu Dni O święty, Książki i Prasy 
hie potrafiły zaangażować do organi­
zacji uroczystości sizerok. aktywu spo­
łecznego, nie potrafiły ująć obchodu w 
jakiekolwiek ramy organizacyjne — za 
planować. Często widzi się, te ludzie 
wybrani do komitetu pracują. Ale tyl­
ko oni. A to jest za makol Ich praca 
nie może dać wyników bez udziału, 
jeżeli nie całego społeczeństwa, to co 
najmniej miejscowych aktywistów. Nie­
które organizacje, placówki, jak np. 
UMK Toruń organizują obchód Dni „na 
własną rękę", bez uzgodnienia z Wo­
jewódzkim Komitatem Obcnodu Dn' 
tym samym bez włączenia programu w 
plan ogólny.

steczkach Dni Oświaty były tak uro­
czystymi dniamk jakimi stały się orne 
dla Chełmna. Chełmno potrafiło do­
brze zorganizować obchód Dni', po­
trafiło wzorowo i nieszablonowo zapro- 
pagcwać światę, książkę i prasę. Wspa 
male rozwiinlęrto sieć biblioteczną, do­
brze przeprowadza się kolportaż prasy

I książek. Rozmiteszczenię stoisk jest 
także bez .zarzutu. Gwoździem uroczy 
słości Dni Oświaty, Książki i Prasy w 
Chełmnie był radosny meldunek o cał­
kowite i likwidacji) analfabetyzmu w po­
wiecie, a poza tym — wręczenie cheł­
mińskiej bibliotece książki, stanowiącej 
milionowy tom w bibliotekach pubilcz 
woj', bydgoskiego.

Do miast i; powiatów, które bodajże 
najllepiej przeprowadzają Dni Ośw ety 
zaElozyć można Grudziądz. 'Przejeżdża­
jąc ulicami’ m'asta względnie przez po­
wiat można śmiało powiedzieć, że Gru­
dziądz żyje tymi Dniami.

Gcłybyśmy chcełi ustalić kolejność

W dniach od 5 — 19 .sierpnia nr. 
odbędzie się w Berlinie 111 Świato­
wy Zlot Młodych Bojowników o Po­
kój pod hasłem: „Młodzieży łącz się 
w walce o pokój przeciwko niebez- 
bieczeństwu nowej wojny". W związ­
ku iz tym odbywają się na terenie ca­
łego kraju konferencje przygotowaw­
cze do zlotu. Przedwczoraj odby­
ła się taika konferencja również w 
Bydgoszczy.

Po referacie okolicznościowym wi- 
ceprzew. Z W ZMP Władysława Krup 
ki, kier. Wydz. Propag. ZW ZMP Je­
rzy Rakowski omówił zadania, jakie 
stoją przed młodzieżą w okresie 
przedzlotowym.

w orgarflzacjli obchodu Dni Ośwafy,
Książki 5 Prasy, +o na szarym końcu zna 
lazłyby się: Inowroc'aw, Lipno, Włocła 
wek, Rypin 1 Swuec®. Dni przebiegają 
tam zupełnie olcho, a możną nawet po 
wiedzieć, że wcale nie są obchodzone.

Prozaictf 
młodsi i starsi wyitgpiq 
na najbliższej „środzie**

W ramach imprez Dni Oświaty. 
Książki i Prasy znajdzie się rów­
nież dzisiejsza Środa literacka, 
ciekawsza od inych o tyle, że wy 
stąpią z najnowszymi utworami 
niemal wszyscy prozaicy, młodsi 
i starsi. Pomorskiego Oddziału 
Związku Literatów: Czeslaw Czet 
niawski. Władysław Dunarowski, 
Halina Filutowicz, Jan Panase- 
wicz i Marian Turwid. Syntetycz­
ny szkic o nowej prozie w ogól­
ności nakreśli A. Kowalkowski. 
Zatem wszyscy młodzi i starsi, 
spotykamy się dziś na nowej pro­
zie w Pomorskim Domu Sztuki o 
godz. 19.

Przegląd sił 
bydgoskiej lekkoatletyki

W ub. tygodniu stadion Spóbi był 
świadkiem wielkiej rewii lekkoąłletycz 
nej młodzieży bydgoskich szkół ogoi- 
nokszaicących. Na rzutniach, skocz­
niach I bieżni próbowali swych s'ł 
przyszli następcy Weinberga, Buhla 
czy Gościniakówny. Szereg wyników, 
jakie bydgoscy uczniowie - sportowcy 
osiągnęli pozwala rokować iak naj­
lepsze nadzieje.

A to wyniki techniczne zawodów: 

cinku, biak opieki ze strony związku 
nad pracownikami, którzy nie otrzymu­
ję należnych im zarobków i pracuję w 
warunkach nieodpowiednich, przecią­
żeni pracą.

Dyskusję podsumowali p. Kamiński w 
Imieniu ORZZ oraiz sekretarz Żarz. GL 
ZZPSZ p. Godlewski. Ten ostatni, oma­
wiając sprawę wczasów pracowniczych 
podkreślił, że 10 proc, skierowań na 
wczasy w roku bież., to skierowane 
bezpłatne, przeznaczone dla prz'odow- 
nlków prący i słabo uposażonych.

W skład nowego Zarządu Okręgo­
wego Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
w Bydgoszczy weszli m. :n. dr Bombka 
(przewodn.), Jan Korecki (wiceprze- 
wodn.), Bronisław Wierze buck i (sekr.), 
doc. dr Aleksander Radzym'ński, Wie­
sława Drzewińska, Mieczysław Kamlń- 

i ski I St. Sysko (członkowie). (JR).

Organizacje nie doceniają znaczenia 
Dni Oświaty, Książki i Prasy. Najlep­
szym lego dowodem może być fakt, ze 
ną roboczą konferencję Wojewódzkie­
go Komitetu Obywatelskiego Obchodu 
Dni Oświaty, która przeć.eż ma ode­
grać nie byle jaką rolę w Dn ach Oświa 
ty, nie przybył przedstawiciel ORZZ.

Takie są nasze spostrzeżenia z pierw 
szego tygodnia Dn; Oświaty, Książk. 
i Prasy. Takie same zaobserwował tak­
że aiklyw wojewódzki, który omawiał 
je na ostatniej konferencji w Bydgo­
szczy.

Dni Ośwtąly, Książki j Prasy jeszcze 
trwają, t chociaż mija już tydzień od 
ich rozpoczęcia, wierzymy, że miej­
scowości, w których dotychczas mało 
zrobiono w ramach uroczystości zwią­
zanych z Dniami — otrząsną się i po 
zakończeniu będą mogły wykazać się 
właściwymi wynikami ii szczytnymi o- 
siągnięclami. (bu)

W Bydgoszczy powstał Komitat Przygotowawczy 

Zlot Berliński 
zjednoczy młodzież w walce o pokó*

Ożywiona dyskusja poprzedziła 
wybór Komitetu Przygotowawczego 
do Zlotu, do którego weszli: delegaci 
młodzieży robotniczej i szkolnej oraz 
przedstawiciele młodzieży literackiej.

Prezydium Komitetu Przygotowaw­
czego ukonstytuowało się w nastę­
pującym składzie: W. Krupka (ZW 
ZMP). If. Wandowdki (IKP). M. Wa- 
clawik (Szk. nr 20 Bvdg.), H. Musie­
lak (PZPB) C. Murawski (KW PZPR) 
J. Różalski (PGR Kobylniki, pow. 
Inowrocław), j. Gościniaków na (ZKS 
Kolejarz Toruń), M. Sami (Państw. 
Teatry Ziemi Pomorskiej), J. Rulew­
ski (UMK). (wan)

Uczony - ornitolog 
odwiedzi Bydgoszcz w sprawie choroby kanarków

Bydgoscy miłośnicy ptaków, zrze» 
szeni w Towarzystwie Hodowli Kas 
narków „Canaria” obradowali ostat« 
ni o nad- swymi sprawami orgaftizacyj 
nymi. Jedną z ważniejszych spraw 
były przygotowania do pokazu kas 
narków, który urządzony zostanie 
przy końcu bież. roku.

Zebranie poprzedziła krótka, lecz 
miła uroczystość uczczenia 25‘letn:ee 
go jubileuszu przynależenia do Towa' 
rzystwa prezesa Bronisława Daronia. 
Jubilatowi wręczono w darze od 
członków upominek. Zebrani ucz’ 
ciii również pamięć zmarłego śp. 
Dworzańczyka.

Podczas obrad stwierdzono, że 
wśród naszych skrzydlatych przyja* 
ciół w Bydgoszczy panuje choroba. 
Ponieważ istnieje obawa, że choroba 
ta będzie się rozprzestrzeniać, posta- 
nowiono zaprosić do Bydgoszczy or« 
nitologa z Poznania, specjalistę ćho« 
rób ptasich, który stwierdziłby przy'

czyny panującej choroby kanarków. 
„Canaria" postanowiła też wybrać 
komisję sanitarną, która będzie prze' 
prowadzać kontrolę wśród członków 
Towarzystwa i sprawdzać czy wa> 
runki, w których hoduje się kanarki 
są na należytym poziomie.

Dwa odczyty 
dla racjonalizatorów

W najbliższym czasie Komisja Ko­
ordynacyjna Zrzeszonych Klubów 
Techniki i Racjonalizatorów organi­
zuje w Bydgoszczy dwa interesujące 
odczyty. Pierwszy z nich wygłoszo­
ny zostanie dnia 8 maja br przez 
prof, Mariana Krygera. Tytuł od­
czytu brzmi: „Przemysł chemiczny 
w Planie 6-letnim". Następną prelek­
cję 10 hm. wygłosi inż. Lech Namysł 
pt. „Zastosowanie stopów metali lek 
'kich w przemyśle" (cz. II). Obydwa 
odczyty odbędą się w siedzibie klu­
bów przy PI. Bohaterów Stalingradu 
nr 20 o godiz. 19.

(mężczyźni): 100 m — 1) Mlchczyński 
(SKS Kopernik) 12,6, 2) Ochocimski — 
(Lic, Pedag.) 12,7. Sztafeta 4X100 m 
1) SKS Kopernik (Białkowski, Michczyń 
ski, Achtel i SeJbka) 49,7, 2) Lic. Pedag. 
51,6 — 1500 m: 1) Gniewkowski (I 
Państw.) 4,34, 2) Poznański (TPD) 4,34,4. 
Skok w dal: Bielawski (I Państw.) 5,63, 
2) Malinowski (I Pańslw.) 5,37. — Skok 
wzwyż: 1) Merda (IV Państw.) 1,63, 2) 
Szczepański (I Pańslw.) 1,63. — Dysk: 
1) Romanowski (Kopernik) 44,32, 2) B:ał 
kowski (Kopernik) 40,15. — Oszczep: 
1) Wolnik (Lic. Pedag.) 42,33, 2) Cza­
piewski (I Państw.) 40,79. — Kula: 
Pacewicz (I Pańslw.) 12,40, 2) Brygier 
(IV Pańslw.) 12,10. — Sztafeta olimpij­
ska: 1) SKS Kopernik 3,46,4, 2) I Państw. 
3,49,9. — Pięciobój: 1) Brygier (IV 
Państw.) 239 pkf„ 2) Selbka 237 pkt.

Kobiety: 60 m: 1) Rewolińska (Lic. 
Pedag.) 9,8, 2) Szenk (H Pańslw.) 9,9. 
Sztafeta 4X60: 1) IV Państw. 32,8, 2) 
II Państw. 34,4. — Skok w dal: 1) Ra- 
dojewska M. (IV Pańslw.) 4,02, 2) O- 
gonowska (II Pańslw.) 4,00. — Skok 
wzwyż: 1) Szenk (II Państw.) 1,26, 2) 
Niew arowlcz (Ił Państw.) 1,26, — Dysk: 
1) Szafanlk (Lic. Pedag.) 24,37, 2) Ku­
klińska (IV Państw.) 18,93. — Kula: 1) 
Woś (L c. Pedag.) 7,47, 2) Gigoło II 
Pańslw.) 7,22. — Trójbój: 1) Szenk (II 
Państw.) 134 pkt., 2) Kosman (TPD) 109 
pkt.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce wśród szkół żeńskich zdobyta dru­
żyna II Pańslw. SzkoJy Ogólnokszf. 94 
ffkł. Najlepszym zespołem męskim o- 
kazał się SKS Kopernik przy III Państw. 
Szk. Ogólnokszł.

f - ------------------------------------------

— t —I I
Oma 7 maja 1951 r. zmarła w Bogn nasza najukochań­

sza rnalka i prababka ś. p.

Franciszka Pelagia Rzeneck;
wdowa po ś. p. Mieczysławie Dvr. Archiwum Państw

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 10 maja Ir 
o godz 17,CO na cmentarzu Nnwo>Farnvm

Msza św. żałobna odprawi się w czwartek o godz 8.39 
w kościele Serca Jezusa •

Oczym zawiadamiaią w smutku

synowie, córki i wnuki
Bvdgoszcz. nl. Kwiatowa nr. 17 1747

KINO

Pomorzanin: Bracie
Benthim (16, 18 l 20.15).

Polonia: Musorgski

Bałtyk: Nikt nic nie 
wie (15.45, 17.45 I 20).

Wolność: Upadek Ber 
lina I s. (15.45, 17.45, 20)

Gryf: Kłopoty referen 
ta Trzlszki (15.45, 17.45 i 
20)

Bałtyk: Ulica Granicz­
na (15.45, 17.45 I 20)

Mir: Przybrana córka 
(17 i 13)

Rozmaitości: Nauka I 
technik*. Na ścieżkach 
dzikich zwierząt (od 16 
do 24).

CO?
OESEP 
WlCDXZ

OVatUR APTBK
5 bm. godz. 8 do 12 bm. 
godz. 8 Apteka Społ. nr 
39 (Al. 1 Maja 5, tel. 
23-46)

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki:

Wystawa Współczesne: 
Grafiki Polskie) (czynna 
od godz. 10—13 I od 
16—18).

CYRK
Cyrk nr 1 na placu 

przy ul. Król. Jadwigi o 
godz. 16.30 j 19.30

....... .... ...................................................................... .

• Zielony temat -

Bydgoszcz weszła całkowicie w la* 
zę wiosny. Zieleń okryła drze* 

wa, zakwitły pierwsze kwiaty. Zaczy* - 
nają się najpiękniejsze miesiące, w 
których miasto nasze zwykła mówić 
o sobie dumnie: „miasto zieleni”. 
Czyż tak jest jednak w zupełności w 
roku bieżącym?

W poprzednich wiosnach centrum 
naszego grodu zdobił malutki lecz 
ładny zieleniec obok Klarysek. Pod* 
czas renowacji tego zabytkowego 
kościoła zieleniec zniszczono i po 
dziś dzień Miejskie Zakłady Ogrod­
nicze nie zatroszczyły się, ażeby 
przywrócić estetyczny wygląd temu 
kącikowi.

Spacerując po Ogrodzie Kazimierza 
Wielkiego bez trudu dostrzeżemy 
trawniki zarośnięte tzw. pospolicie 
„mleczami”. Ich żółte kwiaty, praw* 
dziwie wiosenne, są obecnie niebrzyd* 
kie lecz nadają parkowi śródmieścia 
charakter polnej taczki.

Cieple słońce wywabia najzagorzal* 
szych pokojowych „molów" z miesz* 
kań na świeże powietrze. Spacerują oni 
po parkach i skwerach. I tu wyłania 
się trzecia bolączka: zbyt mało la* 
wek! Zwłaszcza na Placu Wolności, 
gdzie białe ławki stoją jedynie po 
iednej stronie. A amatorów odpoczyn 
ku na nich jest więcej niż liczba ła­
wek.

Wyłożyliśmy MZO swoje wąlpli* 
wości i to co boli bydgoszczan. Nie* 
chaj nasi dzielni ogrodnicy z porno* 
cą Miejskiej Rady Narodowej posto* 
rają się przywrócić nam w pełni 
dumne miano miasta*ogrodu. (Ju*k)

.............................................. .

O cupn nie kaidif wi£...

Bialo-ezerwono-bialy pasek ua 
pojazdach mechanicznych o- 
znacza, że mamy do czynie­

nia z wehikułem zwanym taksów 
ką. Ten system znakowania wpro 
wadzono ostatnio gwoli ułatwie­
nia publiczności rozróżnienia 
taksówek od nietaksówek- Nie 
wpływa to jednak na fakt, ża 
czasem trudno taksówkę „złapać

♦
CJześcioletni Plan przewiduje w 
^mieście nad Brdą przedłuże­

nie linii tramwajowych do dwor­
ca wschodniego oraz do Łcgno- 
wa. W r. 1955 MZK uruchomi 
prawdojiodobnie pierwszą linię 
okólną.

j^zworonodzy nasi przyjaciele— 
psy, podlegają okresowo 

przymusowym szczepieniom o- 
chronnym przeciwko wściekliźnie. 
W tym roku wywieszono już od­
powiednie rozporządzenia w tej 
sprawie. Ponieważ, pieski nie u- 
mieją czytać, powinni o tym pa­
miętać ich właściciele-

*

IV apoleon Bonaparte — postać 
’’ w historii mebylejaka — pod 

czas wielkiej kampanii rosyjskiej 
w 1812 r. nie ominął Bydgoszczy- 

i Mieszkał on w domu na narożni­
ku ul. Podgórnej i Wierzbickiego, 

' do dzisiaj stojącym, (nik)

WSZYSCY

W SZEREGI 

OBROŃCÓW

POKOJU!

TCATR
Środa: „Wczoraj I 

przedwczoraj” (g. 19).

RADIO

Czwartek, 10 maja 1951
6.50 Program lokalny 

dnia. 6.52 Komufi'ka'y. 
13.15 Pogadanka dla wsi 
„Nowe metody zwaleza- 
nl* chwastów”. 16.20 
Bydgoski dziennik ra­
diowy. 16.35 Utwory 
Chopina. 18.15 Pieśni w 
wyk. L. Brzeziński ejf 
18.30 Marek Twain „Au­
dycja Hferacka". 18.45 
Liisat — Poemat symfo­
niczny „Preludia". 23.10 
Koncert orkiestry P, R. 
pod dyr. A. Rezlera, Igor 
Mikufin, bas.
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W itarqch kadiiach i basenach

fermentuje młode wino
Kruszwica, w kwietniu 

■V powietrzu unosi się duszno- 
** słodka wy zapach fermentują­

cego owocu. Obszerne podwórze peł­
ne skrzynek z butelkami, beczek i 
kadzi. W kwietniowym słońcu lśnią 
świeżo postawione mury fabrycznych 
budynków. Obok nich stare, nadgry­
zione zębem czasu obiekty, w któ­
rych mieściła się kiedyś największa 
winiarnia Polski przedwojennej — 
kruszwicka wytwórnia win Makow­
skiego.

Po przejęciu przez państwo, winiar 
nia rozrosła się, zwiększyła produk­
cję, polepszyła jej jakość, 

ROŚNIE SPOŻYCIE
Stajecie przed wystawą sklepu 

spółdzielczego. „Kahor“, „Basztowe", 
„Kordiał", „Małmazja", „Kirkor", 
„Familijne", „Lubuskie", „Barbur- 
ka“, „Klasztorne", „Klubowe" — dzie 
siątki barwnych etykiet, dziesiątki 
gatunków, setki butelek. Ceny niewy 
sokie, dostępne dla ludzi pracy. t

Pracujące przed wojną winiarnie 
nastawione były — rzecz zrozumiała 
— na zysk. Dla zdobycia rynku rzu­
cano pewną ilość produktu wysokiej 
klasy, a później produkowano tande­
tę. Dzisiaj jest inaczej. Walcząc o 
ILOSC, nasze winiarnie walczą jed­
nocześnie o JAKOŚĆ produkcji.
KĄCIK KOBIECY

Jak farbować?

Farbę rozpuszcza się przez naciąg* 
niętą na sito szmatkę, następnie wrzu 
ca się do roztworu kawałki materia* 
łu i podczas gotowania stale się je 
obraca, żeby materiał ufarbował się 
równomiernie.

Do obracania materiału najlepiej 
posłużyć się patyczkami.

Dokładne wskazówki dot. farbo* 
wania podaliśmy w poprzednim ,,Ką* 
ciku Kobiecym”.

Największa w Polsce kruszwicka 
wytwórnia win w Planie 6*letnim 
produkować będzie również wina 
gronowe. Foto — IKP

JAK POWSTAJE „KAHOR"?
Na przykładzie dobrze pracującej 

winiarni kruszwickiej możemy zoba­
czyć, jak rodzi się popularny „Ka- 
hor".

A więc tak: od lipca do listopada 
trwa „kampania owocowa". Do wi­
niarni przychodzą ogromne trans­
porty wiśni, porzeczek, jagód, jabłek 
i agrestu. Rozpoczyna się ważna pra 
ca, od wyników której zależą losy 
całorocznej produkcji. Po umyciu 
owoce wędrują transporterami do 
specjalnych młynków, gdzie ulegają 
zmiażdżeniu, następnie idą pod po­
tężną prasę hydrauliczną. Pod ci­
śnieniem 300 atmosfer tłoczy się 
moszcz.

Jest on magazynowany w ogrom­
nych, liczących po kilkadziesiąt ty­
sięcy litrów basenach żelbetonowych. 
Tam przechodzi okres tzw. „burzli­
wej fermentacji", nabiera mocy, pod 
dany zostaje pierwszym badaniom. 
Druga faza, to „cicha fermentacja". 
Rzędem stoją ogromne kadzie. W po­
wietrzu unosi się duszny, specyficz­
ny zapach. Wino uspakaja się, kla­
ruje, nikną bakterie.

Potem filtry. Czyszczenie. Następ­
nie „kupażowanie" — polegające na 
ustaleniu właściwego dla danego ga­
tunku smaku, bukietu, zapachu. Wy 
trawni winiarze mieszają rozmaite 
gatunki, dodają cukru, badając moc, 
przejrzystość, klarowność.

I właściwie „Kahor" jest gotowy.
BRYGADIERZY MÓWIĄ,,,

— Niestety u nas nie można wpro­
wadzić współzawodnictwa —- mówi 
z żalem Czesław Ratajczak, pracują­
cy w winiarni od 1933 r., będący o- 
becnie brygadierem działu klarowa­
nia — proces dojrzewania wina jest 
bowiem uzależniony od tysiąca czyn 
ników. Od jakości soków, od pogody, 

od temperatury, a nawet od... mycia 
beczek! Nie możemy go przyśpieszyć, 
jeśli nie chcemy produkować win li­
chego gatunku, zbyt młodych, tan­
detnych.

—Racja — potakuje brygadier 
działu fermentacji, Stanisław Lewan 
dowski — tego przyśpieszyć nie moż 
na. Ale są inne formy współzawod­
nictwa...

Wzorowe przestrzeganie dyscypli­
ny pracy, walka o obniżkę kosztów 
własnych, unikanie marnotrawstwa, 
oszczędne gospodarowanie surow­
cem.

Takie współzawodnictwo istnieje 
w winiarni kruszwickiej, a dowodem 
tego, że daje ono należyte rezultaty 
jest fakt, iż winiarnia ma opinię jed 
nej z najlepiej pracujących w kraju. 
Wina kruszwickie znane są w całej 
Polsce i mają wielu zwolenników.

NIE USTĄPIMY ZAGRANICY
Polski przemysł winiarski jest 

przemysłem młodym, bez tradycji. 
Dzisiaj jeszcze nie możemy się rów­
nać z Węgrami, Francją, czy słonecz 
ną Italią. Nastawiamy się przede 
wszystkim na tanie wina owocowe. 
Tymi gatunkami pragniemy nasycić 
rynek. Potem pomyślimy o innych, 
szlachetniejszych gatunkach. Stwo­
rzymy własną tradycję, rozbuduje­
my nasze winiarnie, staniemy się 
eksporterami win.

Warunki ku temu mamy. Bogate 
zaplecze surowcowe, wielu wybit­
nych fachowców, młode kadry, 
kształcące się w specjalnych uczel­
niach.

I chociaż powiedzenie, że przyj­
dzie czas, gdy wina polskie nie będą 
ustępowały winom węgierskim, czy 
włoskim wydać się dziś może grubą 
przesadą — przesadą jednak nie 
jest. Jest pewnikiem, który zostanie 
zrealizowany w niedalekiej przyszło- i 
ści. . JOT I

Warszawa - Kraków
WARSZAWA. Na zakończenie IV 

Międzynarodowego Wyłogu Pokoju 
„Trybuny Ludu'' j „Rudeho Pnava" od­
będą się 9 bm. w Warszawie na sta­
dionie Wo.iska Polskiego imprezy spor­
towe, które poprzedzą przyjazd kola­
rzy na metę.

Imprezy te rozipociną się o g. 16.10 
meczem piłki nożnej między reprezen- 
tacjiami Krakowa i Warszawy. Do me­
czu tego ob e drużyny występ ą w naij- 
S'Mniejszych składach, a Kapitanat Sek- 
c.i P -ki Nożnej GKKF traktuje to spot- 
kame jatko ęjminac.ę przed meczem 
międzypaństwowym Polska — Węgry, 
który odbędzie się 27 bm.

W przerwie meczu piłkarskiego od­
będą się biegi sztafetowe 4X400 m, w 
których startować będą reprezentacje 
sześciu zrzeszeń sportowych. Po meczu 
odbędzie s.ę defilada delegacji zrze­
szeń, po czym nastąpi część oficjalna,.

W okresie wiosennym wzmaga się stale ruch pasażerski na naszych 
kolejach. Na dworcach kolejowych podróżujące matki ze swymi po* 
dechami są otoczone troskliwą opieką w specjalnych Izbach Dworca* 
wych Matki i Dziecka.

/ineqdoly
Rada Rubinsteina

Kompozytora Antoniego Rubinstei 
na odwiedziła pewna panienka, pro­
sząc go, aby wysłuchał jej gry na 
fortepianie. Mistrz wyraził zgodę. 
Po odegraniu kiłku utworów panien­
ka zapytała:

— I co mi pan radzi, mistrzu?
— Koniecznie wyjść zamąż — od­

powiedział kompozytor.

Skrzypce nie piją herbaty
Jeden z „mecenasów" sztuki, za­

praszając na herbatę znakomitego 
skrzypka Wieniawskiego, powiedział 
jakby mimochodem:

— Przy okazji niech pan przynie­
sie ze sobą skrzypce.

— Dziękuję panu w imieniu moich 
skrzypiec — odpowiedział muzyk — 
ale moje skrzypce nie piją herbaty.

Około godz, 18.30 spodziewany jest 
przyjazd na metę pierwszych kolarzy.

Sportowcy Krakowa 
w „trójkach Pokoju"!

KRAKÓW. Pragnąc zamanifestować 
swą niezłomną wolę obrony (pokoju, 
sportowcy Krakowa organizują „trójki 
pokoju", które wezmą czynny udlzał 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 
Członkowie kilubu I kół sportowych 
Kolejarza zorganizowali dziesięć „tró­
jek pokoru”, ą członkowie Kola Spor­
towego przy Garbarni nr 1 — dwie, 
w skład których wchodzą wielokrotni 
przodownicy pracy ze znanym piłka­
rzem St. Lastew.lczem i wielokrotnym 
przodownikiem pracy E. Florkiem na 
czele.

W ubiegłą sobotę Rozgłośnia Radio* 
wa w Bydgoszczy nadała ogólno* 
polską audycję, która nosiła tytułt 
„O czym Franek nie ■wiedział”. Było 
to słuchowisko opracowane przez Ta* 
deu.s? a Bąblewskiego i przeznaczone 
dla uczniów klas trzecich i czwartych 
szkół podstawowych. Tadeusz Bą* 
blewski ukazał nam ze znawstwem 
beztroskę wieku dziecięcego, niedo* 
ceniającego ogromu pracy, jaka zwią 
zana jest z procesem powstawania ksią 
żek, a następnie w parominutowej 
wędrówce po fabryce papieru we 
Włocławku — poszczególne procesy 
produkcji papieru. Dobrze siię złoży* 
ło, że za osnowę słuchowiska autor 
obrał właśnie produkcję papieru. Te* 
mat niezwykle aktualny ze względu 
na trwający w całym kraju „Miesiąc 
Oświaty, Książki i Prasy. Bez papieru 
bowiem nie byłoby książek, nie by* 
loby gazet i Ty, o Czytelniku, nie 
mógłbyś być czytelnikiem.

Można rzec śmiało, że nadana o* 
statnio audycja szkolna była udana. 
W każdym razie z całą pewnością 
znalazła uznanie wśród szerokich 
rzesz uczniów klas trzecich i czwar* 
tych. My, dorośli, twierdzimy rów* 
nież, że była ona przystępna, cieką* 
wa, ładnie powiązana i starannie u* 
dźwiętkowiona. Brawo, panie reżyse* 
rzel A gdzie zdobył pan takiego 
świetnego głosowo Franka? którego 
pozazdrościć mogłaby niejedna roz* 
głośnia radiowa? Zresztą, o ile to ta* 
jemnica służbowa,, na odpowiedź nie 
nalegam. Wystarczy, że słuchając 
Franka uwolniłem się po raz pierw* 
szy w życiu od przykrego złudzenia, 
że to pewna dojrzała pani „robi 
chłopca”. — A potem długo, długo 
zastanawiałem się: robiony, czy nie 
robiony, Jeżeli tak, to dla tej pani 
specjalne uznanie. Radiomaniak

PRĄCOWIMK Y POSZUKIWAŃ*
Księgowy (a) oraz 1 maszynistka — potrzebni na­

tychmiast. Zgłoszenia Rzemieślnicza Spółdz. Pra­
cy Branży Metalowej „Precyzja", Bydgoszcz, u'.
Nakielska 23. (1735k

Kontysta (ka) potrzebny (a) od zaraz. Spółdz. 
Z akt. Fryz). Bydgoszcz, Dworcowa 3. (1720g

Dnia 6 mnja 1951 r, zginął śmieren tragiczną nasz 
naiukochanszy i nigdy niezapomniany syn brat i wujek 

śp. Zdzisław fórysFńskr 
przeżywszy lat 18

Pogrzeb odbędzie stę w środę dnia 9 main o godz. 17 10 
z domu żałoby przy ul. Sied eckiej nr 62 na cmentarz 
paraf Sw, Antoniego (Czyżkówko)

O czym zawjadamiaią popriżeni w ciężkim smutku 
1743 Rodrtce i rod dna
■I I IM III—■1—11.11112_______________ ,_____________

II SPRZEDAŻ II
Sypialnię nowoczesne} 
sprzedam. Adres wskeże 
IKP Bydgoszcz. (1712g

i Prasę hydrauliczną 35 
ton ciśnienia okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia 
skrytka pocztowa 119 
Bydgoszcz. (1740g

Szafę kombinowaną, rze 
czy, stół rozsuwany — 
sprzedam. Pomorska 54 
m. 27. (1714g

CZWARTEK, 10 MAJA 1951 R.
5.00 Początek audycji 5.03 Sygnał

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert dla św'ąita pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka rozryw­
kowa. 6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. 
7.20 Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzyka. 7.55 
Wiadomości poranne. 8.00 Przerwa. 11.45 Głos 
maiją 'kobiety. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 12.15 
Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Melodie 
ludowe. 13.25 Program dn a. 13.30 Audycja dla 
klas IH — IV. 13.50 Muzyka. 14.15 Proza ra­
dziecka. 14.30 Koncert szkolny dla klas I j II. 
15 00 Muzyka rozrywkowa. 15.30 Audycja d'a 
świeffe dziecięcych. 15.50 Muzyką. 17.00 Wia­
domości popołudniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 
Koncert. 17.45 Radiowy poradnik językowy. 18.00 
Audycja literacka. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 koncert orkiestry PR we Wrocławiu. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka. 21.30 Muzyka 
kameralna. 21.40 Audycja Wenecka. 22.00 Muzy­
ka i aktualności, 22.30 Fragmenty z oper Dwo- 
raaika. 23.00 Osłałnfe wiadomości. 23.55 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

czaisu.
Pokój kuchnią zamienię 
na 2 kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1732". 
______ (1732g)

Pokój z kuchnią 51 pokój 
zamenię na 2 pokoje 
kuchnią. Oferty IKP Byd­
goszcz „1734", (1734g

Dwa duże pokoje uży­
walność ią kuchni, wy­
godami ram ienię na 1 
duży drugi mały kuch­
nia śródlrneściu. Oferly 
IKP Bydgoszcz „1721".

(1721g)

2 pokoje kuchnią zamie­
nię na pokój kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1715".(1715g

Pokój kuchnią Wejhero­
wo zamienię na podob­
ne Bydgoszcz. Informa­
cje Kijek, Podolska 1.

(1725g)

KEJJAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYŁ1UOSZCZ1 
ot. Czerwonej Armii 20. — Telefon ot 33-41 I 33-42

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
al. Generalissimusa Stalins 2 (Pod Arkadami), Tel 24-29 
Prenumerata pocztowa 3.B0 zł przez roznosfelels 3.90 zł 
miesięcznie Rękopisów niezamówlonycb Redakcja ale 

zwraca - Za oełnszenla Redakcje nie odpowiada

2 pokoje kuchnią za­
mienię na 3 kuchnią 
Śródmieście. Adres ws'ka 
że IKP Bydgoszcz. (1741

Sypialnię sprzeda stolar­
nia. — Bydgoszcz, Gru- 
dziiądzka Nr 1, (1716g

2 pokoje kuchnią, baitko 
nem zamienię na 3—4 
pokoje kuchnią. Byd­
goszcz, Cieszkowskie- 
go 11-13. (1730g

Motocykl 
na starter, 
sprzedam. 
Karłowicza 
godz. 16—18-+ej. (1719g

100 „Sachs” 
na chodzie 

Bydgoszcz, 
16 m. 3 —

Wózek autko, ubranie 
wizytowe duże sprze­
dam. Nakiełska 15-5.

(1744)

li kui,mo ii
Kufer duży dobrym sta­
nie kupię.
Bydgoszcz

|| POSADY WOLHE~~

Uczennica do pracowni 
sukien potrzebna. Byd­
goszcz, Al. 1 Ma'a 22-10 

(1718g)

Prac, umysł, poszukuje 
pokoju pustego wzgl. 
umeblowanego. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1717".

(1717g)

Pomoc domową potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz, 
Wileńska 14 m. 7. (1726g

Czeladnik 
potrzebny.

. Orunia, ul, 
Oferty IKP multa 9, 

1722". (1722

kominiarski
— Gdańsk- 
Stefana Ra­

fi 701-k

|POKOJU POSZUKUJĄ|

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego lub nie. — Adrel 
wskaże IKP Bydgoszcz, 

(1724g)

Samotna oa stanowisku 
poszukuje piśnie poko­
ju. Oferty IKP Bydgoszcz 
„1723". (1723g

Dwa duże pokoje z uźy 
wolnością kuchni zamie­
nię na pokój z kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1713". (1713g

Samochodzik dziecięcy 
(nowy) sprzedam lub za 
m ęn ę na rowerek. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1728g

Domek lub plac budo­
wlany kupię. — Adres Inżynier kawaler poszu- 
wskaże IKP Bydgoszcz, kuje pokou. Oferty IKP 

(1733g) Bydgoszcz „1711". (1711

Dwie panienki poszuku­
ją pokoju. Bydgoszcz, 
Zamojskiego 17 m. 8.

(1742g)

Pokój używalność ą ku­
chni, pnzynależnościzmi 
zamienię na podobne 
lub 2 mniejsze. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(1746g)
j| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się leglłyma 
cję szkolną nr 803 K'ei- 
nówna Janina, 
goszcz.

Dom ogrodem sprzedam 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1729".(1729g,

Wózek autko mało uży­
wany sprzedam. Byd-1 
goszcz, Cieszkowskie­
go 17-1.'(1731 g

Kilim, szafkę, bielłżnlar- 
kę, łóżko, małerac, sto­
lik, siprzedam korzystnie

— Byd- [Bydgoszcz, Zduny 1 m. 9. 
(1710gl (1738g) I
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Rysunek bez podpisu 
(Szaibad Sza', Budapeszt)

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESI \< A WS/Y-.K 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE 

prenumeratę. POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VJ.1861
REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY - WYDAWCA SPÓŁDZ WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA ŚNIADECKICH I* 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY UL CZERWONEJ ARMII 20 FEL 13-41 I 33-43

'’Głoszenia ar..nile po IM a u słowu Minimalne 
rpłata za 10 »lńw Msksymalna Ilość >0 słów Ogłoszenia 
milimetr w tekście 10 HO zł za tekstem 4 50 zi nekrologi 

zł za I mm Ogłoszenia a speelalnei rubryce S0.~ zi 
ta i wiersz ’.łamowy (za tekstem) W niedziele 1 święta 
sou. drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nlf 

odpowiadamy - Konto PKO IKP" nt VI 140

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka". Warszawa, Sniadecigch 16. Oddział w Bydgoszczy. Czerwonej Armn Ib. tel. ib-99, 33 « n aj

E-ll-11652


